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Car a republika*
Lwów 29. wne&nia.

Mnóetwo nataralaie krąży facocyj i anegdot 
na tem at ureoryitośoi i formalno6oi, jakiemi 
tak  niezwykły goić ma byó uraczony Francuzi 
z biegiem czasu, zwłaszcza od kiedy się stali 
republikanami, zapomnieli jut; jak się obchodzie 
z dostojnemi głowami koronowanemi, jak  raozyć 
monarchów, cesarzy i królów — to* dzisiaj 
w srogiej są obawie, by przy przyjęciu jego impera- 
torakiej mości oara Mikołaja I I  i dostojnej jego 
połowicy nie popełnić jakiegoś grzechu śmiertc-l 
nogo przeciw świętej i nietykalnej etykiecie 
dworskiej. Oboemu, spokojnie i trzeźwo się przy
patrującemu obywatelowi, mogą się wydawać 
śmiesznemi gruntowność i powaga, z jakiem i 
trak tu ją  tego rodzaju sprawy w istooie rzeczy 
drobnostkowe i małostkowe. Ale faktem jest, *e 
Francuzi muszą się niemi zajmować. I  tak  obra
dowano du*o nad tern, jak  prezydent rzeozypo 
■politej po pa witani u dostojnych gości na dworou, 
ma potom z nimi odbyć drogę do ambasady ro
syjskiej. Zadecydowano ostatecznie po długich 
deliberaojaoh, że w karecie paradnej zajmie 
przednie siedzenie, a tylne siedzenie pozostawi 
parse carskiej. Ten ak t uprzejmości wprowadził 
jo* Napoleon III., który go przestrzegał nastę
pnie zawsze wobec każdej pary książęcej. Dal
sza trudność powstała Wskutek stroju, jaki ma 
przywdziać prezydent przy uroozystośoiach po- 
witalnyoh. Dla prezydenta nie przewidziano mia
nowicie w urzędowym dekrecie z roku 1852 ża
dnego szosegóinego uniformu. A byłaby wszak 
ładniej i wspaniałej, gdyby się teraz mógł po
kazać w okazałej toalecie. I  rzeosywiśoie zdecy
dowano się już dla jakiegoś tam uniformu prozy- 
djalnego. Ale pisma humorystyczne pochwyciły 
w lot wdzięczny tem at i rzuoiły się z prawdzi
wą żarłocznością na toaletę prezydenta. Feliks 
F aure okazuje się w nich jako generalissimus 
na lądzie i na morzu w stroju złożonym z osęśoi 
■kładowych armji lądowej i m arynarki, do tego 
w cylindrze z pióropuszem — trójbarwnym. Na 
innym obrazku widać F aure’* niezdecydowanego 
przed kolekcją strojów z osasów Ludwika XV., 
dyrektorjatu i don Juan ’a. Najlepiej zdaje się 
przypada mu do smaku uniform komtura. I  je- 
sscse jedna bardzo trudna sprawa etykietalna 
została już rozwiązaną. W jaki sposób weźmie 
prezydent rseozypospolitej udział w wielkiej 
rewji wojskowej na Camp de Chalons — konno 
ozy w powozie ? Sprawa to nie lada. Jeżeli pre
zydent wybiera się konno, nie może być we 
fr&kn; jeżeli w powozie, wówczas i car musiałby 
być w pewozie. Udecydowauo wreszcie, że p re 
zydent uie będzie na koniu, ale u boku pary 
carskiej — obaoz wyżej — w kareoie państwo
wej. Z łe języki inaozej opowiadają przyczynę taj 
decyzji. Zdolności kaw aleryjskie prezydenta rze 
ozypospolitej okazały się przy niedawno umyślnie 
odbytej próbie jeneralnej w nieszozególnem świe 
tle. Przy jednej z niedawnych rewij wojskowych 
Feliks Faure przybył na koniu, ale prezentował
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K U ZYN K A  ZE WSI,
{The lovely Malincourł).

POWIEŚĆ
H  e l e n y  £>£ a t h s r s .

Przekład z angielskiego.

(Ciąg dalszj )

Przeciętny śmiertelnik nie ma nawet pojęcia 
o tern, co to za kłopoty ma biedna rzeczpospolita 
francuska wobec wizyty samodzierzoy Wszeoh- 
Rosji. Bo też to sztuka nielada skombinowaó 
w jedną harmonijną oałośó republikę z carem, 
czapkę frygijską z nahajką moskiewską. Poli
tycy i dyplomaci, mężowie stanu i mistrza cere- 
monji łam ią sobie od miesięoy głowę, zdaje się 
jednak, że ostatecznego słowa bynajmniej jeszcze ! 
nie powiedzieli. Moo jeszoze otwartych i ni6- * 
rozwiązanyoh kwestyj etykietalnych i codziennie 
słyszymy o nowo powstającyoh Feliksa F au re ’a 
nie kołysano zapewne do snu pieśnią o bankie
tach i paradach carskich, uie śniło mu się to 
zapewno także, gdy mu później garbowano skórę 
w szkołach i potem, gdy sam garbował skórę 
w warsztataoh prowincjonalnych. I  potem, gdy 
już był wielkim kupoem i przemysłowoem, a 
choćby nawet ministrem m arynarki ozy kolonij, 
zapewne mu przez myśl me przechodziło, ze on 
będzie głową państwa, gdy car i samowładca 
Rosji zaszczyci rzeczpospolitą franouską swojemi 
odwiedzinami. W ierzym y ohęcnie, że tz wizyta 
carska na długo pozostanie w pamięci republi 
kanom francuskim, jeżeli me z innych powodów, 
to już dlatego samega, ża im aię kompletnie we 
łbach przewróciło, że prawie ju* nie wiedzą, co 
■ię z nimi dzieje. Biedni republikanie 1

się wcale m:zernie. Postawa i wygląd były ta
kie, że nie odpowiadały głowie państwa. Carowi 
nie można się tak prezentować. Zresztą ma on 
w tej sprawie ostateczny głos decydujący. Jeżeli 
Mikołaj II. zechce, wówczas Feliks Faure zaprę 
zentuje mu się — konno.

* *
„ Teraz ja jestem cesarzem i mogę oara na

zywać moim kuzynem!" Słowa te pisma rady
kalno socjalistyczne .rkładają w usta prezyden 
towi rzeczypujpolitej. Prawdopodobnemi one nie 
są, ale bardzo charakterystycznem u Zaczyna 
Fiancuzom , przynajmniej niektórym, być bardzo 
niewygodnie z tą  bezgraniczną czołobitnością i 
uległością. A nie są to doprawdy sami radykali 
i socjaliści. I  umiarkowani oportuniści zaczynają 
sarkać, naturalnie umiarkowanie i oportunisty- 
ozme. Senator Rano ubolewa w M atin  nad tern, 
że prezydent rzeczy pospolitej j idzie napr-iciw  
oara aż do Cherbourg’a. Ani cesarz austrjacki 
ani niemiecki nie uważali za stosowne pójść tak  
daleko w grzjoznośoi. „Zape wne — powiada 
były przyjaciel Gambetty — że każdy we F ra n 
cji choo uczcić oars, sprzymierzeńca i przyja
ciela. Ale prseoi. z należałoby sobie życzyć, aby
wśród najgorętszego entuzjazmu unikano wraże
nia, jakoby car przybywał nietylko jako przy
jaciel i sprzymierzeniec, ale także jako opiekun 
i wybawca. Nie byłoby w tern ani dumy ani 
mądrości. Jeżeli przymierne między Francją a 
Rosją uspakajające wywołuje uczucie, że w ra 
sie brutalnego napadu nie bylibyśmy odosobnie
ni, toć prjeoiez F rancja będzie jeszcze żyła 
nawet bez aljansu rosyjskiego.” Powodu do 
skarg dostaroza jeszoze okolioancść, że Feliksowi 
F au re’owi nie towarzyszą w podróży dc Cher- 
bourga obaj prezydenci izb parlamentu i że w 
bankiecie wojskowym w obozie pod CŁźlons we
źmie udział li szef gabinetu Meline, jako jedyny 
„cywilny", podczas gdy prezydenci ciała prawo
dawczego nie otrzyinali zaproszenia. Kują t  tego 
broń przeciw F au re’owi. Journal des Debats 
stara się odeprzeć napaści, wskazująo na kon* 
itytuoję, weule której Francję na zewnątrz re 
prezentuje h prezydent rseczypot.pelitej. Nam 
się wydaje, że nie petrzeba w tłumaczeniu da- 
logo sięgać. Sądzimy, że w niezaprosseniu pro- 
Lydentów ciała prawodawczego, senatu i izby 
deputowanych, leży także pewna kurtozzja dla 
dostojnego gościa. Wszak ciało ustawodawcze: 
reprezentacja parlam entarna wyszła z wolnych 
wyborów ludu, a to pojęcia dla cara zupełnie 
cboe. Cóżby nsu powiedzieli? gdyby mu n jgle 
takioh pokazali dygnitarzy. T rzeba być grze 
oznym i oarowi ile możności oszczędzić takiej 
przykrości, a Francuzi są grzecznymi...

Rotszyldzi.
I. Bylo to bardzo daw no; przed oułemi stu 

laty. W ązką, zalaną błotem uliczką Judengasse 
frankfurckiego ghetto, dzielnicy zamieszkałej 
wyłąosnie przez żydów, szedł długi, suchy żyd 
Zmęczenie widać było w całej jego typowej 
postaci, ale uśmieoh zadowolenia nie sohodcił
mu z tw arzy ; tyle interesów, i jeden za ła 
twiony lepiej od drugiego 1 W szystkie te p rzy
jemne rseuzy trzeba jak  najprędzej zakomuni
kować wiernej towarzyszce życia, która ocze
kiwała na niego na progu jednego z najnędzniej
szych domków. Pr»y długim, koślawym stole
siedziała ogromna rodsina, od pięcioletniego 
chłopca do dwudziestodwuletniej jaga siostry, 
gotowa udać się na spoczynek po skromnej wie
czerzy ; blaszany lichtarz z obtopioną świeczką 
łojową oświecał skąpo oały ten obrazek.

Ja k  nazywano głowę tej patrjarchalaej ro 
dziny, właściciela tej rudery błotnistej ? Majer 
Amszel : to nazwisko samo przez się nie mówi 
nic, jednakowoż nie nosił go kto icny, tylko 
skromny jeszcze podówczas ojciec słynnych 
Rotsiiyldów.

Woześnie zaczął się piąć w górę, rłoty
piedestał przyszłych bożków giełdy sacsął się 
dopiero wznosić, a wiele jeszcze było potrzeba 
pracy i truda, cierpliwości, aby doprowadzić go 
do tej wysokości, z której będzie można 
spoglądać z pogardą na ujarzmiony złotem 
A wiat

Nia można zresztą powiedzieć, aby M ajer 
Amszel nie był b ogaty : w ręks.ch jego znajdo
wał się tak  korzystny interes, takie pewne środki

zysku że jeżeli uie iataiało* jeszcze kolosalne 
bogactwo, to musiwło ono jednak przyjść z pe- 
wuością.

Czas był bardzo burzliw y; rewolucja była 
w pełnym rozwoju, wojny następowały jedna po 
drugiej, tworzono różne koalicje, skierowane głó
wnie przeciwko F rancji. Jednem u z drobnych 
książątek niemieckich, W.lhelmowi IX ., landgra
fowi hesko kaselskiemu przyszło na myśl sko
rzystać z okoliczności i trzymać w pogotowiu 
dosyć dobrze wyćwiozone wojsi o i wypożyczać 
je każdemu, kto sobie tego^jyćzył, za dc. rem 
rozumie się wynagrodzeniem. Przedsiębiorstwo, 
bez wątpienia, nader oryginalne, chociaż nie 
można powiedzieć, aby dochody, jak ie  ono przy
nosiło, były suoełnie czysm. obryzgane one M y  
krwią i wisiały na nich strzępy mięsa ludzkiego, 
którego dostawcą stał się Wilhelm IX . Przyzna
wał on, iż udzielnemu księcia nie przystoi da
wać swej firmy takiemu handlowi i dlatego 
wyszukał sobie faktora. M ajer A mszel okazał 
się pod tym względem nieocenionym człowie
kiem. Położenie polityczne znał może lepiej od 
kanelerzy i ministrów—i zaledwie gdziekolwiek 
bądź pokazywała się czarna chm urka, już jego 
ajenci znrjdcwali się na miejscu i ofiarowywali 
swój żywy towar.

Najwięcej potrzebowała go Anglja, która 
ustawicznie cierpiała na b rak  sił wojennych, ale 
za to bogata była w monetę; za nią też najczę
ściej b.k się Heiai, taK, że nawet angielskie ko
lonia w Ameryce widziały u. siebie tych nie
szczęsnych wojaków. Otrzymując niewielki żołd, 
źle uzbrojeni i źle żywieni, nadstawiali karku  
Z! cudzą sprawę, zdobywając dzisiaj zwycięstwo 
dla tego, któremu wozoi&j jeszcze starali się za
dać klęskę.

Zrecztą nie im samym tyłka było wszystko 
jedno, za kego walczą: obojętnie pod tym wzglę 
dem zachowywał się i ich władca, który posyłał 
swe wojsko tam, gdzie lepiej płacili. On ciągnął 
z tego zyski, ale jeszoze więcej bogacił się jego 
wierny towarzysz i zaufany, Majer Amszel, któ
ry, zwyczajem wszystkich faktorów, brał pienią
dze i od sw?go mocodawcy i od tych, którzy 
u niego róbili zamówienia. Trzeba był* na- 
przykład posłać dziawięó tysięcy żołnierza do 
Anglji i to posłać w takiej chwili, w której 
Wilhelm IX . posiadał mało ludzi, a rząd angiel
ski nie posiadał gotówki. M ajer i sam i przez 
swoich ajentów zaczął wyszukiwać pe kraju 
szalone pałki, gotowe h  grosz pójść choćby 
na księżyc, i taką  tłuszczę zebrawszy, zaprowa
dził ją  do landgrafa. W yżyw enie utworzonego 
w ten sposób wojska wziął także na siebie, rozu
mując nie bez podstawy, że i przy tej okazji 
może coś wpaść do jego szerokich, bezdennych 
kieszeni.

W jakiż sposób wyprawić teraz tych ludzi 
do Anglj. ? Rząd zwrócił się do dostawcy żywego 
towaru z prośbą, aby mu pomógł w zaciągnięoiu 
pożyczki. Naturalnie, dlaczegóż nie usłużyć, 
jeżeli proponują dobTy procent, tem więcej, że 
swych własnych pieniędzy nie miał potrzeby 
ryzykować ? Potrzebny kapitał można było wziąć 
od landgrafa, teraz już na niski procent, i tfia- 
row&ć go Anglikom.

W  ten sposób załatwiane wszystko. Miljeny 
W .lhelma IX. rosły nieznacznie, a sprytay jego 
faktor stawał się begatwym już nie z dnia na 
dzień, lecz z godziny na gadzinę, a podstawą 
tege bogacenia się był jedynie handel białymi 
niewolnikami.

Haniebny interes zbliżył na całe życie takie 
dwie natury, jak  Wilhelm IX ., landgraf hesko- 
kasselski, i M ajer Amszel, żyd frankfurcki. 
W  wiedeńskiej rodzinie Rotszyldów są nawet 
dwa obrazy, uwieczniające ten stosunek.

Kiedy Napoleon I. ■asekwestrował kraje 
landgrafa, ton uoiekł i uis powracał aż do roku 
1818 Obawiając się narazić swe bogactwa na
wielkie niebezpieczeństwa tułaozki, wręczył je 
swemu przyjacielowi Majerowi Amoznlowi. Ma
larz Maurycy Oppenhaim, sam żyd z pochodze
nia, uwiecznił to wręczanie skarbów n i  jednym 
obrazie: Wilhelm IX , stojąc międsy żoną i ma
leńką córką, wręcza worki ze slotem Amszelcwi. 
Drugi obraz przedstawia zwrot k ap ita łu : pięciu 
synów Amszel* — sam on już nie żył wtedy na 
świacie — oddaje landgrafowi powierzone ich 
ojcu miljony, które przez ten czas przyniosły aż 
pięć (slei) procent zysku 1 Rotszyldzi dopatrzyli 
się w tym epizodzie czegoś wspaniałego i uwa-

2 ta li za konieczne przenieść go na płótno, ku pa 
' mięci potomstwa. Czy wydawało się adumiewa 

jącera, że stary żyd nie przywłaszczył sobie pie 
niędzy, należących do jego przyjaciela, czy też 
że kapitał powiększył się o pięć procent — 
trudno orzec, ale i jedno i drugie jest 
jednakowo charakterystyczne dla iydowskioh 
pojęć o uczciwości.

Temu wydarzeniu młodsze pokolenie Rot
szyldów przypisywało takie ogromne znaczenie, 
że aż wybrało dla swego herbu łaciński wyras: 
integritas — bezinteresowność 1

K R O N I K A .
Djarjusz iwow«Ki.
Ś r o d a  30. września.
Teatr hr. Skarbka: „Syn“ , sztuka b u .  Za’.e 

wskiego. Początek o gadz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobisto. Dr. Jan W i k t o r ,  c. i 
k. lekarz pułkowy obrony krajowej, powrócił z 
KarUbadn.

Kalendarz. Środa (30) :  Hieronima. Wschód 
słońca- o godzinie 3 , zachód o gsdzinie 5. minut 35.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie 
kozły (rogaczej, jarząbki, cietrzewie i głuszoe (ko
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (kiiyki, du
belty, kulony, Utaljuny) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i sające.

Mianowania. Książę biskup krakowski zamiano 
wał ks. kanonika Teofila Midowioza prałatam kusto
szem kapituły katedralnej krakowskiej, ks. Anatola 
Nowaka kanoaikiem gremjalnym tej kapituły, a kan
clerzem konsyetorzi książęco biskupiego t ,  dra Wła
dysława Bandurskiego.

L ekarzem  m iejskim  we Lwowie m ianow any zo
s ta ł, na 08tatni9m  posiedzeniu rady  miejsKiej, dr. 
Wiktor L e g e ż y ń s k i .

Odznaczenia. Papież nadał kanonikom kapitnły
katedralnej w Krakowie ks. Maoiejowi F iowi go 
dność prałata domowego, a ks Antoniemu Wróblowi 
godność 8zsm belaDa honorowego papieża.

FremderiLtatt doaosi z M hadji: Prezes mini
strów, hr. Ba leni, otrzymał wielki krzyż gwiazdy 
rumuńskiej i wielki krzyż serbski białego orła. Mi
nister Grantach wielki krzyż orderu korony rumuń
skiej, hi. Welsersheimb i Biliński wielki krzyż or
deru Takowy. Prezydent Banity te sameordery, oo hr. 
Badeai. Daniel, wielki krzyż orderu Takowy i wielki 
krzyż korony rumuńskiej. Daranyi, wielki krzyż or
deru Tukowy. Cesars Franoiszek Jozef ulziellł mini
strom serbskim Popowiczowi i Radosławlewiczowi 
wielki krzyż orderu Franciszka Józefa.

Honorarja Paderewskiego I Raszków. Jeden 
z dzienników amerykańskich zabawił się w oblioze- 
nie sum, wywiezioiych z Nowego Świata przez ar
tystów europejskich. Według obliozeń powyższego 
pioma, największe zyski przypadły w udziale P a- 
d e r e w s k i e m u  i braciom R e b z k e .  Pierwszy 
wywiózł i za oceanu 1,400.000 fr., drudzy 1,250.000 
fr. Po za tymi „zdobywcami” pozostali w tyle panie 
Calrć i Melba, oraz p p .: Maurel i Pianę m, których 
plon doszedł jedynie do... mil,ona.

Lustracja rady powiatowej. Ze Sniatyna do
noszą: Dawno oczekiwana lustracja tutejszej rady po
wiatowej przez p marszałka krajowego Śtanisława 
hr. Badeniego, odbyła się w środę 23. bm. O godz. 
8. rano przyjechał p. marszałek z dworoa wprost do 
rady powiatowej i ilustrował ją do godz. ‘/ . I I .  Na
stępnie odbywały się przedstawienia i posłuohanla. 
Najpierw przedstawił się marszałkowi wydział rady 
powiatowej z marszałkiem powiatpwvm p. Moysą na 
ciele, następnie duohowieństwo trzech obrządków, re 
prezeutanei władz, rada gminna, „Sokół" i wójtowie 
gmin powiatu. Około godz. 1. pspołndnin zlnstrowaJ 
p marszałek urząd gminny, peczem powrócił do bu
dynku rady powiatowej na śniadanie. Podczas śnia
dania zjawiła się muzyka „Sokoła” w mnnónrach i 
przygrywała utwory o radowe. Po godz. 3. wyjechał 
hr. Badeni do Horedeuki, gdzie również odbył lu- 
straoję tamecznej rady powiatowej. Zwiedził również 
szkołę koszykarską w Dżnrowie w pow. śniatiiskim.

Pożegnanie Z Tuchowa donoszą nam, iż dnia 
24. bm. żegnano tam serdecznie kierownika tamtej
szej szkoły, p. Franciszka Lipeckiego, mianowanego 
inspektorem szkolnym na okręg limanowski. W uro- 
czystośoi pożegnania wzięło udział duchowieństwo 
miejsoowe, iateiigenoja, oiaz nauczycielstwo, tak miej- 
soowe, jak zamiejscowe. Wszyscy w gorycych sło
wach żegnali p Llpeokiego jako swego najlepszego

druha i przyjaeiela, życząc mu dibngo powodzenia, 
oraz, nby w miejscu nowego pobytu zyskał sobie 
taką sympatję, jaką s ę cieszy* u wszystkich w Tu
chowie.

Morderstwo. Z Brodów donoezą 25 bm. : Dziś 
w nocy popełniono to morderstwo. Żołnierze, wra
cając ze strzelnicy w liczbie 8, wstąpili do karczmy, 
napili się i wyszli, a wtam napadła ich grapa 
cj wiinych, uzbrojonych kamieniami i kijami ; siedmiu 
żołnierzy uciekło, a jeden, trafiony lawiwen* 
w głowę, upadł i został dobity. Przyczyną napadu 
—  kobieta. Jeden z żołnierzy zachodził do tej ko
biety, co się nie pod. bało cyw iln ym , s zazdrości więc 
czatowali na niego, a myśląc, że to ich oozeklwuiy, 
zaDili go. Wssystkic-h aresitowano; są to robotnioy 
przy kolei.

Ustawa psnsyjna dla urzędników prywatnych.
W sprawie t»j odbył się w Wiednia dnia 27. bm. 
zjatd delegatów wszystkich przedlitawskich towa
rzystw urzędaików prywatnych. W obradaoh zjazdu 
wzięli udtiał także delegaci ministerstwa spraw we
wnętrznych. którzy na przedstawienie reprezentantów 
urzędników prywatnych, reskryptem przedłużyli ter
min zebrania statystyki (oddawania kart spisowyoh 
i kwcstjonarzy) do dnia 31. października b. r.

Ekscesy W Wiedniu. Ouegdaj przed południem 
strażnik policyjny aresztował pewnego rekruta, do
puszczającego się na Keplerplatz ekscesów. Po oh wili 
zebrał się sześciotysięczny tłum, który zajął groźną 
postawę wobeo oddziału warty policyjnej. Warta zdo
łała stawić czoło napastnizom tylko i  największą 
trudnością, zagrażając użyciem broni. Pięć osób are
sztowano. Policja nie dobyła broni.

* Dr. Józef Wlczkowskl powrócił do Lwowa 
po triytygodniowym pobycie za granicą.

* Zbiorowe lekcje neukl rysunku I malarstwa
dla pań i panów rozpoczyna z dniem 1. paźiziernika 
br. Maroeii Harasimowicz art. malarz. Zgłoszenia 
przyjmuje w swojej pracowni przy ul. Kochanowskie
go 1. 1 a.

* PiW4} pllzneóskle musi być widocznie bardzo 
poszukiwanym produktem Do istniejących dwóch 
browarów w Pilzme (akcyjnego i miejzciańskiegc) 
przybył urządzony na olbrzymią skalę trzeci browar 
pod firmą pilzneńskiego browaru związkowego. Wy
dawanie p-erwszego piwa tego nowego browaru roz
poczęło się uroczystym bankietem w Piknie, w któ
rym wzięli udział naczelnicy władz rrątowych i au
tonomicznych i wybitniejsze osobistości miasta. Udziały 
stowarzyszonych wpłaoone po 1000 ił. obecnie po 
kiikmygodniowem istnienia przedsiębiorstwa mają 
kurs 1700 zł. Zistępstwo na Lwów i okolicę objęła 
z^aaajirm ^E ^M zaH iertera .

*<.•
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Wiadomości literackie i artystyczae. g
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w środę po r>z trzeoi „Syn” , komedjj w 4 
aktach Kazimierza Zalewskiego; jutro we czwartek 
„Pumpmajor", operetka w 3 aktach J. Horst’a i L. 
Stein’a, muzyka Karola Neumau’a ; w piątek po raz 
pierwszy „Miłostki”, komedja w 3 aktach Artura 
Szultzler’a.

8
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Z Izby sądowej.
Lwów 28. września.

{Zabójstwo j  
T rybunał na podstawie w erdyktu sędziów 

przys ęgłych skazał Zełeuego na dwa lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i cie- 
mtiio*. W rozprawie przesłuchiwano sześciu 
świadków, z któryoh aż pięciu było Szkoropa- 
dów. Oczywiście wszyscy, jako krewniacy za
bitego, wystawiali Zełenemu nie najlepsse świa
dectwo.

oq

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Stambuł 29. września. Porta wysłała do 
swych przedstawicieli zagranicy notę, w której 
oświadcza, iż Ormjanie jako mniejszość posiada
ją nieuzasadnione żądania, dowodzi, na jakie 
reformy się zgodziła i poleca ambasadorom, aby 
działali u rządów w tym  kierunku, żeby te nie 
znosiły u siebie ognisk ormjańskiego ruchu re
wolucyjnego.

Stambuł 29. września. W skutek starania am
basadorów usunięto wystawę bomb, znalezionych 
u Ormjan, drażniło to bowiem ludność w wyso
kim stopniu.

Cyntja z tej całej historji nie dowiedziała 
u ę  niczego z tej prostej przyozyny, że m atka 
jej, chora na serce, uległa znowu atakowi; 
ponieważ to Bię powtarzało dosyć często, przeto 
otoczenie nie niepokoiło się tem zbytnio.

Cyntja miała dosyć ozasu zastanowić się 
nad swoją rozmową z Lesley, podozas gdy sie
działa w ciemnym prawie pokoju, dokąd dola
tyw ały ją odgłosy szalejącego na zewnątrz ży- 
oia. Stało się to dla niej jasnem  i musiała przy
znać, że odegrała nieszczególną, samolubną rolę, 
i śe postępek Lesley był w oałem tego słowa 
znaczeniu szlachetnym Teraz, gdy wskutek po
niżenia miało się spełnić pragnienie jej serca, 
domięszało się do tego przykre i gorzkie uczu

cie, a jakiś głos wewnętrzny ostrzegał ją, że to 
wszystko jednak jest napróżno. Czyż nie dla 
tego właśnie koohała Ronny ego, i* nie było w 
nim nawet cienia chwieiności, że on, tak  silny, 
wierny i szczery przewyższał innych mężczyzn, 
tak  nieazozeryoh i chwiejnych, o całą głowę? 
Dlaczego 1eras mógł się dać zbić z tropu, gdy 
potęga jego miłości tak  go silnie pooiągała do 
Lesley?

— O jak ie  słodkim uśmieoh twego lioal — 
zabrzmiał jej w uszaoh U3tęp starej piosnki. — 
O Boże, Boże, opraw, aby ten uśmiech dla mnie 
był przeznaozony, a nie dla uiejl

P rsy te m  musiała anowu pomyśleć o w yra
zie twarzy Ronny’ago w Sandown, gdy po wy
ścigu bi g ł do Lesley. Żadna inna nie byłaby 
na jego twarz wywołała tak  promienieją
cego uśmieohu! Nie był on ozłowiekiem, który 
łatwo odstępował od osegoś, nawet gdyby L e
sley uoiekła. A  być może, iż nie pojechała je
dnak? Jeżeli go jednak m;mo wszystko kochała, 
jeżeli się jeszcze raz oboje spotkali i Ronny u- 
k ład  zawarty między nią a Lesley rozerwał jak 
pajęczynę?

Myśl o tom staw ała się nieznośną. Cyntja 
wysunęła się z pokoju, aby posłać służącą do 
parku Lane, do miss Malinoourt, z jakiemś dro 
bnem zleceniem, na które miała otrzymać ustną

odpowiedź Pdtem siadła znowu przy łóżku m a
tki i w gorąoikowem wzruszeniu Czekała na re- 

' zultat.
j Nie czekała długo.

— Miss MiUnoourt wyjechała rano do Som- 
mersetsbiro.

Służąca nie dodała, że małomówność Char- 
ville’a przekonała ją  o tem iż w parku Lane 
ooś się dzieje. Nie opowiedziała również, ż j Lut 
ty z oddalenia, podczas gdy biegła przez przed
sionek, daw ała jej znaki rękami, a znaki te 
świadczyły o ozemś nad&wyoz&jnem.

Cyntja odetchnęła lżej, zamknęła drzwi i
powróciła da matki.

Lesley zatem dotrzym ała słowa, a jeżeli
Ronny starał się jej w tem przeszkodzić, to mu 
się to nie udało.

—  A  teraz — co teraz oo teraz będzie? — 
zapytała się Cyntja w duchu.

Sezon skończył się wkrótce, i pójdą różne- 
mi drogam i; nie było nawet pewnem, ozy się
spotkrją w Szkocji. W jesieni Ronny musiał po
wracać do pułku, a jeżeli nawet przyjechałby 
do Londyna na urlop, to jednakowoż widywała
by go bardzo rzadko, gdyby sam się o to nie
starał.

Beznadziejnie spoglądała Cyntja prses okno 
na oserwono i niebieskie klomby kwiatów aż na

wierzchołki drzew w oddali. Całe nieszczęście 
kobiety, która mas! się pozwolić wybierać lub 
porzucać, stanęło jej teraz przed oozyma.

— Oh, najmniej zym, najnędzniejszym, ale 
tylko byś mężczyzną I — myślała. — Znajdzie on 
zawsze kobietę, która go kochać będsie, poświę
ci się dla niego. L oj kobiety jednakowoż jest 
okrutnym Nie ma nawet prawa wybierać sam a; 
zrywają ją jak kwi&tek, lub każą usychać, jak 
bię podoba przechodniowi. Mężczyzna przeci
wnie, znajduje miłość od kolebki aż do grobu, 
nic też dziwnego, że nie wabi go ona więcej 
ku sobie.

— Cyntjo — rzekła lsdy  de Salis słabym 
głosem — nie przerażaj się dziecko, sądzę je 
dnak, że tym razem jest mi gorzej niż zwykle. 
Poszlij po doktora i po chłopców I

— Oh, mamo, — zawołała Cyntja, budsąo 
się zawstydzona z swych snów — często prze
cież byłaś daleko więcej chorą 1

Gdy jednakowoż ucałowała zimuą tw arz 
matki, ogarnęło ją  jakieś przeczucie, że to 
w rezultacie może być ostatni z tych ataków, 
które teraz stawały się coraz częstsze i coraz 
gorsze. To smutne pr ieo«uoie ścisnęło jej serce, 
i czuła s ą więcej jes: oze osamotnioną, jeszcze 
nieszczęśliwszą, niż przedtem.

— Chłopcy! — nalegała matka, gdy ozem 
prędzej posłano służącego po lekarza.

W ysłano też natychm iast depeszę do chłop
ców, a lady de Salis, w otoczeniu córki i służ
by, leżała biała, jak  jej poduszki, patrzyła ua 
zegarek i błagała Boga, aby ohłopoy tylko zdą
żyli na czas.

Gdyż dla „chłopców" biło seroe matki, tak 
w żyoiu, jak  w godzinie śmierci, namiętnie 
i gorąco. Cyntja odczuwała to boleśnie; objęła 
matkę rękami i uważała na kroki lekarza, który 
przybył wcześniej, niż się tego spodziewano.

— Czy się nie da już nic, nic więcej zro
bić ? — szepnęła Cyntja, gdy lekarz po krótkiem  
badaniu poważnie spojrzał na  jej matkę.

W strząsnął głową.
— N ici Od lat wiedziałem, że to przyj

dzie — szepnął również p i ciohu. — Niedługo 
będzie cierpiała. Czy jest ktoś, któregoby chora 
ohoiała koniecznie zahaczyć? Caas jest krótki.

— Moje ch łopcy! — rzekła lady de Salis 
wyraźnie.

— Przyjeżdżają, m am o, przyjeżdżają —■ 
zatkała Cyntja w dzikiej boleści.

— A Jane Appulduroomba — dodała lady 
de Salis już słabiej. — Poszlij po nią 1

I
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Londyn 30. września. Daily News donoszą, 
ifc w pałacu sułtana panuje przerażenie, gdyż 
rzekomo Anglja i Rosja zdecydowały się na 
wspólną akcją.

Telegramy dziennika Fo bkEOyu
Kłaków 29. września. W czorajszy se jark  re

lacyjny pogłów gijkołowikiego i W eigla przero
dził się w wielką demonstrację przeciw Koln 
polskiemu, dzięki wystąpieniem socjaraty D a- 
s z y ń s k i e g . ) .  Zebrań1 całą masą wyborcy 
kurji piątej uchwalili wezwać posłów do posta
wienia wniosków w parlamencie, aby rząd cen
tralny stanął w obronie ustaw, gwałconych przez 
starostów, aby starostów gwałcących nietykal
ność poselską do odpowiedzialności pociągnął. 
G dyby Koło nie pozwoliło postawić tych wnio
sków, mają posłowie złam ać solidarność i wy
stąpić z Eoła. W  kcńcu śpiewano „Coerwony 
sztandar.”

Wiedfrń 29. września. Z ł  parę dni przybę
dzie tutaj węg. m inister skarbu Lukacs, aby 
wspólnie z min. B.hńskim pertraktow ać usm ;e 
z banki em auatro-węgierskim.

W aaeń 29. września Przy wyborach do 
sejmu górno austriackiego z kurji m iast udało 
się pomimo kompromiju liberalnych z n aro 
dowcami klerykafom  sy ikać d wa mandaty, tak, 
4e obecnie posiadają p ąć mandatów z mia3t za 
m iast dotychczasowych trzech.

b iadań  29. września. Cesarz nadał królowej 
rumuńskiej odznakę '^honorową dla sztuki i lite
ra tu ry  w brylanti.cn.

Wiedeń września. W czoraj powrócili
wszyscy ministrowie z uroczystości otwa-cia Ż e
laznej Bramy.

Whdeń 29. września. P o l Coir. donosi z Pe
tersburga, że zwyczajny profesor uniwersytetu 
moskiewskiego radca stanu Erism anu oraz wielu 
innych profesorów przy wyższych zakładach 
naukowych został: zasuspeudowani w działalni ści 
nauczycielskiej z powodu swych liberalnych prze
konań.

Nowy szef dopaitiamentu cenzury Sołowiew 
jest niesłychanie surowym wobec wydawców. 
Żąda on usunięcia tych, którzy mu się nie po
dobają i ppddgje artykuły  niadmiernie surowej 
cenzurae.

W  ostatnich czasach policja aresztowała 
mnóstwo esób podejrzanych o należenie do ta j
nych stowarzyszeń oraz o agitację przeciwko 
rządowi.

Eerlin 29. września. Omawiając znane zaj
ścia w Opalenicy, jak również nieustającą „agi- 
tację wielkopolską" wspomina Koln. Z tg  o planie. . 
który rozważano już za czasów B;sm arcka, a

mianowicie, aby prowincję poznańską jako taką 
znieść część południową jej przyłą czyć do Szląska, 
zachodnią do Brandenburgii, wschodnią i półno
cną do Prus Zachodnich. W  ten sposób połeiy 
się najskuteczniej tamę agitacji. Prócz tego za
leca Koln. Z tg  utmorzenie uniwersytetu niemie 
ekirge w sercu polskości.

Beri it 29. września. B smarkowskie Neuegte 
: Nachrichte.n wywo&)są, iż w Egipcie panuje 

dążenie do wysictyfcOdzenY. się z pod nacisku 
' Anglji i utworzenia reutrąlnego p ,n ,tw a  p td  
i protektoratem  c a łjj  Europy.

par>ż 29. września. Csłonkowie obu izb 
\ przedstawią się carowi w pałacu elizejskim. W  

kościele Panny Marji przyjmie cara arcybisknp
Bukareszt 29. września. W śród og<*omae §j 

' entuzjazmu ludności przybył wczoraj popołudnia 
o godzinie wpół do czwartej cesarz F ranciszek 
Jśzef w towarzystwie króla Karola do stolicy 
Rumnnji. Naotępca tronu z żoną i królową cze
kali na dworca; na peronie zjawił się bnrm istrz 
na czele rady i na złotej tacy podał cesarzowi 
chleb i sól

Po przedstawieniu przez króla ministrów 
udali się wszyscy do pałacu królewskiego. Tła- 
my ludność' zebrane na ulicach witały en tuzja
stycznie oba monarchów, oraz m inistra spraw 
zewnętrznych hr. Gołuchówskiego.

Podczas wizyty cesarza u królowej w ręczy
ła  mu ta  ostatnia wiersz uroczysty, w którym  
wielbi cesarza j ko księcia pokoju.

Napływ obcych do miasta jest ogromny, 
przyjęcie pod każdym względem entuzjasty
czne.

Trydent 29 września. Na wazorajszem po
siedzeniu kongresu antimasońskiego przem awiał 
po włosku ks. Smoczyński, co wywołało ogro
mny entuzjazm W  wywodach swych omawiał 
cześć Polaków dla stolicy apostolskiej, a jego 
uwegi o cierpieniach katolików pod zaborem 
rosyjskim pszyjęto demonstracyjnymi oklaskami 
Mówca zapewniał, iż Polacy pod berłem 
aastrjackiem  czają się szczęśliwymi i wiernie 
oddani są monarsze To zapewnienie wywołało 
znowu brawa. Ponieważ mćwo» powoli oddalał 
się prsedmiota, przeto przerwał mu przewodni
czący i prosił, aby dokończył sw agj w ykłada 
na winem posiedzeniu.

Kongres zajmował cię następnie prawdziwo
ścią sensacyjnych pnblikacyj miss D jany Yan- 
gfcan o woluomnlardtwie i jej stosunkiem do 
szatana.

Ksiądz francuski Besęanie chce przedłożyć 
doknmenty, które mają stwierdzić istnienie miss 
Yanghan i prawdziwość je j odkryć.

WBffcl 29. września. Inspektor policji krakow
skiej Herman Feldman otrzym ł srebrny krsyż za ! 
sługi % koroną. |

D ZIEN N IK  P O L SK I a dah. 30. W rześnia 1806 ri

waizystwa kolei państwowych postanowili za przy
kładem kolegów pragskich rozpocząć dzisiaj strejk.

Opawa 29. września. Wczoraj odbjł się tu 
zlot Sokołów czeskich. Ponieważ pozwolono na po
chód p mieśńe. przet' nie.było żadnych zabirzeń.

Cli SB 29. września. Wczoraj odbyło się tutaj 
zgromadźcie chrześjjuóska-soejalnyeh z Czoah półno
cnych. Z Wiednia zaproszony był Ge3jmana.

Teieglam y giełdow e i taigowe.
ftjjgdsń 29. wrześuja 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 370 —, Węg. 
Kredyty 402 — , Anglobanki 155'— , Wiedeński
„Bankyercin" 264 25, Unjony 295*50, Laenderbanki 
251*5), Sztacbany 367*75, Lombardy 101 75, EJ.be- 
thak 281 '—, Kolej północno-zachodnia 275' — , Ty- 
tuniowe 250'—, Rimae 244*—, Alpiny 86*30, Ren 
tś  majowa 101 35, Węg. reuta koronowa 99 10, 
Losy tureckie 4910, Maiki niemieckie 68'83.

a

Berlin 29. września. Giełda wczorajsza wieczorna: 
zursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
P a iita t). Kredyty 232'— . ę370 04), sztacbany
156*— (366*74), lombardy 43 60 (102 14), Diseouto 
21110. Usposobienie ustalone.

Frankfurt 29. września. Giełda wczorajsza wie
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają knrs porównawczy wiedeński, tak zware 
Wiener ParitdtJ. Kredfty 313*25 (369 88), sztar- 
bany 310'37 (366*78, lombardy 89 25 (102*60j. 
Lanra lo l)40  (—*—), Horpeaer 171.65, Diseonto 
211 10. Usposob.enie mocne.

Nabywszy na włainośó hotel ten, z największym  
komforiun urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 

becnie pod własnym zarządem, zawiadamiając równo
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł a m .

Polecając się i  nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą

K r z y s z t o f  J m i a w i c z
właścicięl hottiu, kawiarni i restauracji „Metropol® 

we Lwowie, ui Pańska 1. I.

II Odróżniajcie prawdę od blagi 11
dwa medale zasługi otrzymrł  S. W. N ieaie jow sk l za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fab.yka t(..ek poszczycić się 
nie możo, poleca się również tutki klejone z praż 
waz>wego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 

N ieuoiow skiego l ! Wszędzie do nabycia.

Dr. W łodzlmieiz Mendlowski
b. lekarz szpitala powszechnego i kliniki położniczo- 
ginekologicznej w Krakowie, osiadł i praktykuje w 

d l i r c i e n a o h .  1897  1— 8

W szech  nauk lekarskich

Dr. A lb in  Padalewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposi’ego, Neumanna, 
Pingera i Frłscha we W lednln, profesorów: Lassara
i  Oaspera w B erlin ie  i profesorów: Guyona i  Fournier* 

w P a ry ż u .
Specjalista  chorób skó rn ych , w en eryczn ych , 

płciow ych  i n a rzą d u  moczowego.
H n a r a ł n r  w c*ł0Tnhach pęcherzowych, szczególnie'- 

1* 31  kamienia i nowotworów pęcherza.
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10— 12 i od 3 —5 . 
W y t ą o i i e i e  f i l a  k o b i e t  o d  2 —3 .

H U X A R D 0

d e n ty sta  W e is s
p m ró c ił i  ordynuje ja k  zwykle ulica A kade

micka l 3  '. 1844 1 - 2

Słynny w swiecie *
. ^ I i k t e j p i L
jest wśżędiie do fiabyciu-,

Lr. Leon Rapp

N A D E S Ł A N E .

lekarz chorób wenerycznych i skórnych powrócił 
I ordynuje 183? 1 - 2

5 od 9 — 12 rano i od 3— 5 popołudniu ulica Piekarska 1. 15

---------------
i
1 
1

**KSr-rr
Wiedeń 29. września. Wiedeńscy r tbotnioy to-

P ł  a s z c z e
angielskie nieprzemakalne w bardzo wielkim w yb.rze  

polecają.

Motylewski i Krzyszkowski
L  w  i  w

p ] a c  i k l a r j a c k i  1. 6 .

DOM B A N K O WY  I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 , 

kupuje i s p r z e d a je  w i i e lk ic  p a p iery  urar- 
t o io i  i ir e , lo s y  i m on ety  po n s j t s i i s z y m  

k u r s ie  d sien n ym i

P B O M E S T  
c o  c i ą g n i e n ia  1. p a l d z l e r a l k a  r .  b ,

n a  l # * f  r e r u l a  J l  C i s y  po 3 zł. 25  ct. wraz ze 
stemplem.

Główna wygrana 200,000 koron.
Przy camówieniacn t  prowincji uprasza się  o doiącsi- 

aia 20 ot. na portorjm .
Uprasza się  o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż z le 

cenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapasu nie mogłyby być wykonane.

Cylindry i czapki liberyjne,
r ę k a w ta z f c t  a n g i e l s k i e

poleca :

M arcin MOller
plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego).

1

W szecl nauk lekarskich

£ r . "Kum . P o d iew sM
spcejalista w chorobach skórnych i weoeryoznych były  
lekarz kilkoletni i operator na irlinikach prof. Fouri era 
i  Bcsnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposlsgo w  

Wiedniu.

Ordynuje sd S I. do 12. I od 3. do 5 

o l ,  O ł i o i 1. 1 6 .
Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

TEATR hr. SKARBKA.

D z i ś

sa i « f i
komedja w 4  aktach Kazimierza Zalewskiego.

i & a n c e l ? r j a  c  k  n e t a r j n s z a

A leksandra Jasińskiego
i kancelarją c. k. lwowskiej laby notarjalnej 
przeniesione zostały do kamienicy W nych. 

Banrowiczuw ulica Akadem icka 1. 8 .

S p e c j a l i s t a  c h o r o b a c h  ż o ł ą d k a ,  

k i s z e k  i w ą t r o b y

Dr. Enpninsz E o z M i
ordynuje od 9 —10 rano i  od 3 - 5  popołudniu  

ulica Kopernika l. 3. 1823 1— 7

O S O B Y :
Jerzy Olkszycki
Stanisław Dęboradzkl
Hr, Klaporzewski
Matylda ar. Kls.porzowsla
Hr. Miedzowolski
Joachim BaLszyński
Marja Baluszyńssa . ,
Jan Koresz
Polkiewicz .
F iszel
Notarjusz .
Antoni, kamerdyner Olkszyokiego 
Józef, lokaj Dęboradzhiego 
Bufetowy . ,
Bzecz dzieje się za naszyci czasów, -  
szawie, akt 2 na stacji kolejowej, akt

Oikszyckiego.

Ohmielińfki
Kliszewski
Hierowski
Stachowicz
Nowacki
Ruszkowski
Miłowska
Wostroski
Feldman
Walewski
Kwiatkiewicz
Wysocki
Neuma..
Nowiński 

- Akt I. w War- 
3 . i  4 . u państw .

T A P E L U 8 Z E  m ąskie
z  f a h r y l H  n a d n u ^ n i g c  d - c s ^ a w c y  W .  P l e s s  \

polec* po Łajtańszych cecach

s t a n i ^ l a w  G a b r i e l
we Lwowie, p iae H-Hicsi liczba  3 .

CUKIER POTANIAŁ
w h a n d l uKarola Baiłataa

1 kgr. w g ł o w i e ...................................37 ct.
1 :kgr na c z ę ś c i .................................. 38  ct
1 kgr. kęsiki i m ą c z k a .....................38 ct
O dalszych zniiirach eukiu uw iadom '6 

P. T. P ubliczność.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

po i * / ,  c?inta od ^ yr:.su .

Ł s tu l.%  w a n n y  t tu e * e  w zn - 
h ł a d z l s f i ą p i e k  w y o 1 O  » s n  

t  bilst p r .y  uGoy Ak.id- erck ie i 1. 10 ,' 
t tw ir le  e o dl z i e n o i e od g- dz. 6 . raoc 
do 9 wieczorem, zaż w D'ed/.iefe i uwieta 
od godz. O runo do 3 .  po połiidaiu. 
Z a ź c ia d la p  ń 'n źd .-g o  piąt-:u od g o iz  
2 . do 7 . wif czor^ir.

H a te l M e*r»p>> l .  e r a z
■ ś w l s i ł e m ,  p o ś c i e l ą  i u s ł n -  

p ą  o d  8 0  e t .  ł l t e s l ęf., i u i e 2 0 i t .

R z ą d c a  t e i r p t y c z u  e  w ykształ 
eony, z dłuższą praklyką polei a się  

A drrs: „B iądca“ p. r. Cńor.śui :•». 619

F b f t e p ł u n  k c ó t h l  w bardzo do
brym stan ie tsn io  do nabycia. U lica  

Z im orow i. za 10, II. p iętro , drzwi nr. 12 , 
m ięd zy  zo d zm ą  l i .  a ' |,L

D y d z e  f e iH z w u e  w ysyła  w bary- 
1 i łeezkacb 5 k'xr, po-?.t% frauko za 
2 złr. J u l i a n  M a r k o w s k i ,  poczta 
U ście ruskie. 6 *3

Drzew k a  owocowe sprzedaje J u 
lian  br. Bruaieki, Podhoree p. Stryj.

C i a e t j i  a n g i e l s k i e
d o  h « i  b  i t r

Albert, Matie, G rabsm z, Friul. M'xed,
| P iiiyans, B ib ', C io W i* , ia i t ,  */9 ki * 

zt. 1.20 
poleca handel korzenny 

V £ 4 U Y S łlA W  BAŻANT 
Lwó'*, u lica  H ali k .  1. 3 .

UZiUjiOnS II
z najlepszej fabryki

Fryfleryta M ikM
Lwów, Rynek 45.

w handlu korzennym

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2
pół kgr. cukru w głr w ie . . . .  18 ot 
pół kgr. cukru e .ęśe io w o  . . . 18Vt ct 
pół kgr. i nkru w m ączce i kostkach 19 ct. 
W szelkie towary w zakres handlu .o rzeu -  
a go wchsdz.ące po cenach najn iższych.

P r a n f i l P l f t a  » uk -ńc-zoną 2 . klasą 
łacińska  lub realną z dobrym nostę- 

f.am pozzukaje handel korzenny S \  Ro
ni anowi®**- w Kołoteyk. 689

A g r o d a l f c ,  lat 31 , fachowy, praco- 
wity, m&jąoy w ia io m o se i praktyczne 

i teoretyczne, wykaże się  chiubaem i 
Awialec.waizii, pos-"ukuie posid y . Adros 
Skopnicki, Lwów Dworze.-, ogród k - 1 
jowy. 69 7

\ 1 7 p lS T  na kursa konwersacji to^ a- 
f \  rzyakiej i książkowo - gram styczne 

w języku n^ m ieck im  i francuskim . D ia  
pp stndeniów  (akademif-ów) cfieerow  
b u rs . orobne. T ła m a e z m .a  na język  
francuski i n iem iecfc' uskuteczn ia  się  
najdot ładr.ifj. Rok VI. Sob iesk iego 4 .

) r o 61>i« d"> B t d  i k ó  > 1 Oficjalista 
prywatny, którego w ilk  w ściek ły  na 

kow iuie w r ku 18 'U possarpał —  
ma żadnej dregi 4 o wy;śe ia  — gdyż  
wtórna kuracja m c ni pom ogła; na- 
ly knuwaUyjne i choroba nerwowa  
Liogły się tem bardziej. W tej walce  
jntro hł..g% o pum c d ia si=rot. g d iż  
n  śm ierć głodowa do ćes i  g 'ąda.

lO Ł E G A  N I D
H a g a z y a

P o r c e l a n y  i  k z k ł a
GeSliarat & (ginstianus

w e  L w o w i e .  
C en y  n~'.1 l

Jkład komisowy .n uli ż laznych.

r& t f i  u  i  i w  * & I ł  f  f i  p  i
PO 7 ofjr W2TS7.i:

Wiecs. „PumpmaJjr* operetka w 3 aktacłi Jana 
Horsta i Leona Steina, muzyka Karola Neumana, 

» w . >  * n  im ii  -m i  a — w

C E R A T Y
w w ic i im  w y b o rze  d yw any , cho d n ik i, 
k a p y , p u r t je ry , m a ts r je  na  m e b le , 

w sze lk ie  o b ic ia  pow ozow e I su k n a

poleca najtaniej

S T E F 4 N IA  W Y S Z Y Ń S K A
L w ó w ,  K o p e r n i k a  i 8

N a jta ń s ze  źródło
dla Instalacji telefonów, dzwonkow 

eldktrycznyth I gromouhronów

Edward Gottlieb
Lwów, ul. Sykstuska 1. 23.
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M  3  a

we Lwowie, w Rynku I. 42
utraymujo w sw ym  .hanili. 1 poleca wozol- 
kio w z-kres h a n d lu  kolon ialnego i ko 

rzennege -wehłdząo^ towary

w  n a j p r z e d n i e j s z e j  j a k o ś c i
a dośw iadczen ie  p ou cza , ża towar dobry 
ieat zaw sze najtań szym , zaś towar prśle- 
Ani mimo pozornie niż»zei ceny, kosztuje 
1918  zi.yryŁ,o jajdrożej. 1— 10

e/KUscumai sssr  obwki

fili > fc-a-Łsi; b»--cs».

piękne pi koję f  ontowe od 1. paździer
nika ul. K alee i*  9 A .

01. B r i r j e ' 0 W “ i O  I .  1 5 .  Od 1.
października na 1 p ię'f/.a  1  pokoie  

z balkoseu., przedpokój, kuchni i hą 2 
piętrze  4  pokoje, prztdpokój, kuchnia  
i 2  pokuje, przeipokój, kuohuia — 
w r i ł s t k o  z  d w o m *  w y n b i  
d a n i l .  B liższa w :adomuść w r^dakeji 
„Śmigusa" n u cą  Łyczakowska 1 27 .

F ra tp lli Goldęnherg z W ie d n ia
L w ó w ,  u l i c a  S y k s t u s k a  l. 6 ,

polecają swój świeżo nadeszły tra1 spert

głowych ubrsń mgskcli i dziecięcych
na sezon jesienny i zimowy po cenach fabrycznych. 

C E N N I K :

i

PARASOLE
prawdziwe ang!eiskle męskie i damskie we wielkim wyborze od 
1.50. Entoutuas duie u i deszczu kolorowe i czarne najmodniejsze 

reszki z szyldkretu onix<i, lapisu, srebra i hebanu od zł. 6 . 
Jedyny skład i zastępstwo na G alicę angielskich parasoli z fabryki

GÓRSKIEGO i SZYDŁOWSKIEGO
Lwów, plac M arjacki 8 (róg Hetmańskiej).

Do bajcowania pszenicy
p r z e c iw  in ia e i

polecam

Bajce Dnpnja w pakietach
z e  sp o so b e m  u ż y o lj

ja k tteż  1674 1- ?

Siarczan miedzi
a podaniem  ilośai wystarczając o n» 100 kiiugram ów z ia r a a .

A L O J Z Y  H O B h E R ,  L v i ó w ,  R y n e k  3 3 .

A n to n i Gudiens
Skład płócien I szifonów

wf; Lwowie Hotel de’ Europę plac 
Marjacki

poleca najtaniej Chustki zimowej 
, Himalaja", Barchany kolorowe i
(jiałe w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel. Bieliznę 
męską i dziecięcą, Bioliz,nę dra 
Jaegera, ciepłe pończochy i skar

petki po cenach najtańszych.

K J

Z a r a z  d '  w y d a j ę  l a  za 25  złr
m iesię?zn 'e z k>rafo;t-m nrządzons 

w ielk ie  dwa pokoje, obszarua nvjfc, takaż 
kuchnia i sp iżarnia z przyn Isżytoś.Hami 
w p zrt-rze  i p iętrach w kam ienicy przy 
uli ir Paninńskic j liczba 11 a) na dole 
S p s io je  w ie’k e, obszerna n y ’a, takaż 
kuchnia z przvna,leżytoś<;i,Tiir; za 30 z łr ,  
o.-jz s tu ii fa  na 4  ken e i wozownia; p ię 
kny ogted

Ubrania marynarkowe od zł. 14  do 30 . 
Ubrauis, żaki-tuw e . d zł. 18 do 35 . 
Ubrania frakowe z jedw abną podszew ą 

od zł. 25 do 4 5 .
Ubrani i  salonow e od z ł. 26  do 4 ". 
U brania d la o łło p ró w  od il .  9 do 16 . 
Ub.-anU d la  dzieci od z ł 5 do 10 . 
Ż .k is t  z kam izelką o l  z ł. 14 do 22 . 
A -g le *  z kam izelką od ?ł. 18 do <5 . 
Zarzuiki (demi saison) o l  zł. 15 do 26 .

^ .w e lo k i z całą peleryną od z l.  9 do l i .  
M enczykowy z p Hcryną ó 14 do 26 
P alto ty  zimowe od i ł .  15 do 42.
P altoty  zim «we angielsk ie od z ł. 18 - 3 2 . 
P łaszczyk1 d la d z iec i od z ł. 6 do 14. 
Pantalony od z ł. 4  50  do 10 .
Burki nieprsem akalne do podróży od' 

zł. 20  d > 26 .
Kurtki od zł. 9 do 14 
Szlafiok i od zł. 7 do 16 .

U n i f o r m y  d l a  p p .  S t n d e n t d w  w r a z  z  p ł a s z c z y k i e m  2 8  z ł .
Polecając się  łaskaw ym  w zględom  Szanownej P. T. P ub liczności, kreślim y  

s ię  z głębokim  szacunkiem  J8g4 y__j

(Iinpt.)
F r a ł t e l l i  G a l d e n b e r g  z  W i e d n i a

L v ó w ,  u l.  S y k s t u s k a  l. 6 .

Herbata
[rzeczyw iście chin ■ 

p-zez Rosję
j sprowadzana, o w y

bornym smaku. P a 
kiet 125 gramów. 
N ektar książęcy 62 
ct. Perła Chin 75 ct. j 
B ukiet królewski 

I zł. 1*— • K wiai c e 
sarski z ł. 1 '25 .

[Kazimierz Lewi cii |
Lwów, T ry b n n a U k a

,,L m m  ardómka"
niezrównanej dobroci wódka 

ca la  flaszka 1 zlrjt ’/* flaszk i 50 ct.
do nabycia w handlu

Lemfia Soleckiep
w e  L w o w i e ,  B a t o r e g o  2 »

Dla un ikn ięc ia  naś ladow nictw a, k o rek , k a p s la  
I e ty k ie ta  zao p a trzo n e  są  m a rk ą  och ro n n ą  

i napisem

,LE0NAR0ÓWKA“

» i

P ł ó t f e  U U u - i i & . t  do Cuil loiłj
i ^B^elką gotową Bielianę, Pończochy,! Skarpetki —- podoją

Wydawcy i właściciele dr. K. Ostaszewski-Barański i M Schmitt. Eedaktor odpowiedzialny Adam Krajewski- P ap ier % fabry ki czerlańskiej.

L w ó w  
niica Karola Ludwika

l i f i K b a  1 .

Z  Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.


